
G A Z E T A

Wielkiego Xięstwa

P o z n a ń s k i e g o .
Nakładem Drukarni N adw orney W . Dekera i Spółki. — Redaktor: Assessor Raabsbi.

J W  6 2 .  — W S o b o t ę  d n i a  5. S i e r p n i a  1826.

Wiadomości kraiowe.

Z  P o z n a n i a  dnia 4 . Sierpnia. 
Rocznica urodzin naszego powszechnie 

fctfielbianego M O N A R C H Y ,  napełniała 
^  dniu wczorayszym serca wszystkich mie­
szkańców miasta naszego radością, i gorętsze 

kiedykolwiek, wznosiły się modły do 
®2ądzcy świata, który nam zachował Króla 
• Oyca, i życiu iego rok nowy przydał, pod. 
ę*as kiedy z powodu utraty drogich rządzców 
*11* są ieszcze osuszone łzy w oczach naszych 
•ąsiedzkich ludów. Oby Bóg litościwy odda- 
Jj* °d nas takową boleść wiak naydłuższe lata. 

by ten rok nowy życia stał się dła naszego 
°,cha.n ego Monarchy nayobfuszyqt w bło­

gosławieństwa rokiem. Oby niezmordowans 
ł®£° dla dobra wiernyeh M a poddanych usi- 
*V Wania, juayppmyśktieyszym wieńczone. by>

ły  skutkiem! .—« O godzinie 8mey odprawiło 
się na tuteyszym placu działowym woyskowa: 
nabożeństwo, w przytomności naywyźszych 
władz cywilnych, poczerti nastąpiła uroczysta 
parada. Naypogodnieysze niebo sprzyiało 
temu obrzędowi, Późniey wysokie władze 
woyskowe i cywilne udały się do kościoła pa* 
rafialnego S. M.  Magdaleny, gdzie po solen- 
ney wotywie W . JXiądz Kanonik i Officyał 
P r z y ł u s k i  zaintonował himn pochwalny 
Te JDeum. — W  pptudnie loża jwcdnych mu» 
l3rzy, zachowuiąc w wdzięcznóy pamięci po- 
dwóyny swóy obowiązek, uświęciła dzień ten 
uroczystem posiedzeniem i ucztą, podczas 
którey odczytana piękna oda tern bardzie j  
ożywiła wszystkich uczucia dla naylępszego 
z Królów. Ńa wieczór był wlokalu lożowym 
bal, na który się nader liczne zebrało towa. 
rzystwo* Ogród rzęsisto oświecony, wpo­
śród którego widzieć się dało laurarni uwień. 
w one jiopterjię Monarchy, nayprzyieom jej.
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97,y s t a w i a ł  w i d o k .  —  W  t y m  d n i u  n a s t ą p i ł o  
{ a k i e  o t w a r c i e  w i e l c e  d o b r o c z y n n e g o  i n t y t u t j i  
w y c h o w a n i a  u b o g i c h  z a n i e d b a n y c h  d z i e c i ,  
n a  w z ó r  p o d o b n y c h  z a k ł a d ó w  w  W e i m a r z e ,  
B e r l i n i e  i  w  w i e l u  i n n y c h  m i a s t a c h .  T e n  
n o w y  p o m n i k  l u d z k o ś c i  w i n n i  j e s t e ś m y  s z a ­
n o w n e m u  D y r e k t ó r y u m  u b o g i c h .  JSia t e r a z  
12  u b o g i c h  c h ł o p c ó w  p r z y z w o i c i e  u b r a n y c h ,  
d n i a  HTgo w  o b e c n o ś c i  D e l e g o w a n y c h  D y r e ,  
k t o r y n n i  u b o g i c h ,  u m i e s z c z o n o  w  p r z e z n a ­
c z o n y m  n a  t o  w  k l a s z t o r z e  X X .  F r a n c i s z k a ­
n ó w  l o k a l u ,  w  k t ó r y m  z o s t a w a ć  b ę d ą  p o d  

. o k i e m  u s t a n o w i o n e g o  p r z y  t y m  i n s t y t u c i e  d o ­
z o r c y .  J X .  P r o b o s z c z  W r ó b l e w s k i ,  p r z e ­
m ó w i ł  d o  t y c h  s i e r o t  w y s t a w i a i ą c  i m  w  c z u ­
ł y c h  w y r a z a c h  z n a c z e n i e  d n i a  t e g o  i i c h  o b o ­
w i ą z k i .  —  O t o ż  w  d n i u  t y r n  u y r z e l i ś i n y  p i e r ­
w i a s t e k  n o w e g o  z b a w i e n n e g o  i n s t y t u t u .  Z a  
d a j a z ę  i e g o  p o w o d z e n i e  i . wzr os t '  r ę c z y  s z l a -  
c l i ę t n ó ś ć  n a s z y c h  w s p ó ł o b y w a t e l i , k t ó r z y  n i e -  
s z e ż ę d z ą  n i g d y  o f i a r  d l a  d o b r a  l u d z k o ś c i .  I m  
c h o y n i e y s z e  n i e ś ć  b ę d ą  d l a  n i e g o  w s p a r c i e ,  
t e i n  p o i y u ę c z n i e y s z y c h  p e w n y m i  b y ć  i n o g ą  
o w o c ó w  d l a  s p o ł e c z e ń s t w a  l u d z k i e g o .

Z  B e r l i n a  d n i a  i .  S i e r p n i ? .
N .  K r ó l  p o w r ó c i ł  o n e g d a y  w  p o ż ą d a n y m  

s t a n i e  - z d r o w i a  d o  P o c z d a m u .
J e g o  W y s o k o ś ć  G e n e r a ł  p i e c h o t y  i d o w o ­

d z ą c y  G e n e r a ł  k o r p u s u  g w a r d y i ,  X i ą ż ę  K a ­
r a ł !  M  e  k l e  n b  u r g  -  S  t r e l  i c ,  p r z y b y ł  t u  
z, N e u - S t r e l i c .

J.O. X ią ż ę  A r e  m b  e r g  p r z y b y ł  lu z  B r u -  
xelli.

Wiadomości zagraniczne*

• d  N f i l  e  im  c y*

Z  n a d  M e n u ,  d p i a  2 6 .  L i p c a .  ^

J e g o  K r ó l e w i c z o s k a  M o ś ć X i ą ż ę  N a ś f ę p c a  t r o ­
n u . P r u s k i e g o ,  i a d ą c  z  N i d t e r i ł a n f i ó w  d o  E n l s ,  
p r z y b y ł  d n i a  24 .  m .  b .  d o  K o l o n i i ' ,  i z a b a w i -  
w s z y  k r ó t k i  c z a s ,  r u s z y ł  w  d a l s z ą  d r o g ę  d o  B o ­

n y .  O k o ł o  g o d z i n y  ę t e y  p r z y b y ł  t a m  J e g o
K r ó l e w i c z o s k a  M o ś ć  X i ą i ę  A u g u s t  P r u s k i ,  i 
z a b a w i  t a m  d n i  k i l k a ,  d l a  o d b y c i a  p o p i s o W  
z e b r a n e g o  w W a h n  k o r p u s u  a r t y l l e r y i .  T e ­
g o ż  w i e c z o r a  o  w  p ó ł  d o  u t e y  p r z y b y ł  J e g o  
K r ó l e w i c z o s k a  M o ś ć  X i ą i ę  N a s t ę p c a  t r or i t l  
d o  B o n y ,  g d z i e  b y ł  p r z y i m o w a n y  r a d o s n e m i  
o k r z y k a m i  l u d u .  R y n e k  i w s z y s t k i e  u l i c e ,  
p r z e z  k t ó r e  J e g o  K r ó l e w i c z o s k a  M o ś ć  j e c h a ł ,  
b y ł y  g u s t o w n i e  o ś w i e c o n e .  T e g o ż  s a m e g o  
w i e c z o r a  D e l e g o w a n i  a k a d e m i k ó w ,  n a y w y ż s i  
u r z ę d n i c y  i O f i c e r o w i e  z ł o ż y l i  u s z a n o w a n i e  
K r ó l e w i c z o w i  J m c i  w  d o m u  z a i t z d n y m  „ p o d  
g w i a z d ą " ,  i ł a s k a w e g o  o d  J e g o  K r o l e w i c z o -  
s k i ć y  M c i  d o z n a l i  p r z y i ę c i a .  D n i a  2 5 . ,  z r a -  
n a  o  g o d z i n i e  7 m e y ,  p u ś c i ł  s i ę  K r ó l e w i c z  J m ć  
w  d a l s z ą  d r o g ę  d o  E m s .

- K a t o l i c k o - t e o l o g i c z n y  f a k u l t e t  w u n i w e r s y ­
t e c i e  B o n n  l i c z y  t e r a z  142 . k r a i o w c ó w , 25 c u ­
d z o z i e m c ó w , ,  r a z e m  2 6 7 ;  e w a n i e ł j c k n  -  teol .u-  
g i c z u y  f a k u l t e t  g o k r a i o w c o w ,  y c u d z o z i e m ­
c ó w ,  r a z e m  8 9 ;  f a k u k e t  p r a w n i c z y  2 2 7  k r a i o -  
w c o w , 3 4  c u d z o z i e m c ó w ,  r a z e m  2 tś i ; f a k u l ­
t e t  l e k a r s k i  128  k r a i o w c o w ,  20  c u d z o z i e m c ó w ,  
r a z e m  T48 ; f a k u l t e t ' f i l o z o f i c z n y  1 2 1 t r a ł o w ­
c ó w ,  16 c u d z o z i e m c ó w ,  r a z e m  1 3 .7 . A k a d e ­
m i k ó w ,  k t ó r z y  n i e  s ą  i e s z c z e  f o r m a l n i e  p r z y -  
i ę c i ,  4 3 .  O g ó ł -9 4 5 .

P u ł k o w n i k  V o u t i e r ,  g o r l i w y  o b r o ń c a  G r e -  
c y i ,  p r z y b y ł  d n i a  2 i .  m .  b.  d o  S t r a s b u r g a ;  
i e d z i e  o n  d o  Ś z w a y ć a r y i ,  a  z t a m t ą d '  u d a  s i ę  
<io G r e c y i .  <„

K r ó l e s t w o  Po l s k i e ,
Z  W a r s z a  wy  dnia 31. L ipca.

" J O .  J ó z e f  X f ą ż ę  Z a t ą c i e k ,  N a m i e s t n i k  K r ó ­
l e w s k i  , S e n a t o r ' W o S t  w o d a  , G e f i e r a l  p i ę c h o -  
ty  Z a k o ń c z y ł  d n i a ' 2 g .  m .  bi eż . '  o  g o d z i n i e  
Gt-ey z r a n a  c h w a l e b n e - ż y c i e  s u  o i e .  '

D n i a  i u t r z e y s - z e g ó  -o g o d z i n i e  g t e y  z r a n a ,  
n a s t ą p i  p r z e p r o w a d z e n i e  z w ł o k  ś. p ń  X i ą ż ę -  
c i a  Z a i ą c z k a  z  p a ł a c u  N a m i e s t n i k ó w  Kr o’- 
l e w s k i c h  d o  k o ś c i o ł a  ,Ś.  K r z y ż a ,  a z t a r h t ą d  
a ż  d o  W  d l i ' ,  W ' p o r z ą d ‘k u  p r ż ep r i s an y i r f . 1 ‘‘ _v 
- c j  W v  G e n e r a ł  ' b r y g a d y ' K o ś s e c k i , f t a d z c a  

S e k r t t a r z  S t a n u ,  d o n i ó s ł  W c z o r a y  ,przc-z g a ­
z e t y  t u U y a z e  ;  i ż  p o  n a s t ą p i o n y m  z g o n i e  Śfflt 
J O < X i ę c t a  Z a i ą ć z k a ,  N a m i e s t n i k a .  K r ó l e  WÓJcie-
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S®, N. Cesarz i K ról Jm ć wyznaczyć raczył,
z mocy artykułu 72 ustawy fcortstytueyinej ,  i 
artykułu- lępsfatutu organicznego Rady Stanu,  
J’VV. Ministra stanu,  Senatora W o t e w o d ę  S o -  
P o l e w s k i e g o ,  do  sprawowania tymczaso­
w e ,  a i  do dalszych rozkazów,  obowiązków 
Prezesa Rady.

Na ostatnich targach warszawskich p łacono 
*a korzec żyta zł. od 8 i gr; śr. do  ro;  pszeni­
cy oil 12 do *8 1 Ję czmienia  o d  8, i pół  do 9 i 
pó ł ;  owsa od  8 do 9 i-.pól; —  siana furę  je­
dnokonną od 10 do 12, parokonny od  18 do
20; słomy furę zwyczayną od 5 do (i.

R  o s a  y a-
Z  P e t e r s b u r g a  dnia 35. Lipc*.

Dzis ie j szy  n u m e r  gazety Petersburgskiey 
fciwieła wydane z rozkazu N.  Cesarza prze­
pisy względem zawieszenia ua  nieiaki czas 
ba łoby ,  tudzież n iezmiern ie  obszerny pro ­
gram uroczystego wiazdu do  stolicy Moskwy 
> obrzędów koronacyi .

Wszystkie zakłady naukowe w państwie tak 
Wyższych tako i niższych klas oczekuią zna- 
Czney r t ło r tn y ,  iak się to okaztrie z reskryptu 
Wydanego do Ministra oświecetiia publ iczne­
go , Adm ira ła  Szyszkowa. T y t o  reskryptem 
'oianował Cesarz Jegomość  komitet  z  G e n e ­
r a ł - Po ruc zn ika  Hrabiego  Lie wen  , tajnych,  
fsdzców Sperańskiego ,  Hra bi ego  Łacuber ta  
1 Uw arow a ,  Genera ł  - Porucznika Hra bi ego  
Sie wers ,  rzeczy wistege radzcy stanu Storcha, 
ładzcy stauu Perowskiego i skrzydłowych ad­
iutantów Perowskiego  i Strogonowa, z łożony,  
który wszystkie ustawy i zakłady naukowe w 
kraiu od szkół parafialnych aż do Un iw ersy te ­
tów , porów nać ,  pozaprowadzone  kursa nauk 
przeyrzeć,  na książki naukowe baczność swo- 
ię zwrócić i przepisy postępowania wszystkich

kraiu snayduiących się zakładów nauko­
wych do iednostay ności  przy pro wadzić ma i t. d.

> Miasto Akier tnan,  które teraz  iako mieysce 
• iazdu rossyisktch i ot tomańskich p e ł n o m o ­
cników uwagę  zaymuie ,  iest g łównero  mia­
stem dyst r jk tu  tegoż nazwiska ,  i leży na pra­
n y m  brzegu  ieziora Linriarn,  które Dnie s t r  
blisko swego uścia tworzy. Podczas  ustano­
wionego traktatem Bucharest*kim odstąpienia 
“ essarabii,  po łączone  zostało z cesarstwem, 
^ ddaioue iest l b o  wiorst od K iszcu eiia , głó­

w nego miasta prow m eyi, a 44 wiorst w pró- 
stymi k ie runku od Odessy;. P o ł o ż t n i e  iego 
iest bardzo  z d r o w e , a często panuią.ee w in­
ny ch  częściach Bessarabii  f eb ry ,  wcale tara 
nie są znane .  Miasto wraz z przedmieściami 
liczy 1070 d o m ó w  i 11,937 mieszkańców, W  
roku i8 » 2 ,  po wyruszeniu osady tureckiej ,  
ograniczała się l iczba mieszkańców na m n i e j  
więcey 500 famili i ,  Greków i Orm ian ,  W  ro- 
k i u 8 * 9  posunęła  się była d o  4000 dusz. >Próct! 
Kiszeneifa i Lstnaiłowa, żadne miasto niewzro- 
sło tak prędko. — G o d n ą  uwagi iest ,  między 
inne rn i ,  t ameczna cytadeł la,  opasana głębo­
kim rowetn. Po chodz i  ona  ieszeze z czasu, 
kiedy potęga Genueńczyków rozciągała się aż 
do czarnego morza .  Rząd stara się ut rzymać 
len szczątek starożytny w dobrym  stanie.^ — 
W  okolicy A ki e rm anu  uprawiaią wiele wina, 
które daleko ieBt lepsze,  aniżeli w innych czę­
ściach Bessarabii ,  wyiąwszy część nad Pru tem 
i w dystrykcie Benderskim.  Wszakże głó­
wn y m przedmiote m prz em ys łu  mieszkańców 
A k ie rm a n u  iest hande l  solą,  którą otrzyrnuią . 
z i ez ior  s łonych , 40 wiorst od  miasta odle*- 
g lych.

F  r  a n e j  a.
P a r y ż a  dnia 35. L ip ca .

Xiąźę  Orleański  przybył  dn ia  1$. ro. b« d o  
L a u z a n n y .

Przybył  tu Xiąźę  P ó lig n a c , P o s e ł  nas* 
w L o n d y n ie .

Dziś w  południe  sąd Pa rów  rozpocznie 
obrady w sprawach  kontraktów Bajońskich. 
Po w ia da ią ,  iż Komtnissya i Genera lny  P r o ­
kurator  ( Jac ęu ino t  de P a m p e lu n e )  uznali  Pa­
r ów ,  podob nie  iak d aw ni e j sz a  Komtnissya,  
za nieuwłaśc iwionyeh.

Cotylko. wyszła nota Marszałka Xiążęcia 
Bel l uno  względem kontraktów Bajońskich.

Hrabia  Surviit iera ( Józef  Bonaparte)  otrzy­
mał  pozwolenie  mieszkania w Nider landach .

Na pos iedzen iu  towarzystwa wspierania 
Greków w G e n e w ie  dnia 14. m. b. udziel i ł  
onemUŻ P a n  E y u a r d  ważnych  wiadomośc i 
względom intferessów greckich.

Gwiazda zawiera wyimki z roc znych  rapor­
tów g łównych rad  depa r t am ent ow ych ;  są on® 
prawie iednoz go dn e  we względz ie  uskarzani* 
s i ę  na rozszerzanie z łych  książek i  we wzgJę-
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ftz ię  konfeczney p o trzeby ,  ażeby przy .mał­
żeństwach obrządek kościelny odbywał się 
p rzed  aktem cyw ilnym ; wiele takie nadeszło 
skarg na zaniedbyw anie  święcenia n iedz ie l i ;  
w noszą  n iem niey  wyraźnie o dz ie lne  środki 
p rzeciw  rozwiozłości prassy. N iektóre  de- 
partam enta  wyraziły życzenie ,  ażeby kongre- 
gacye m ężczyzn (klasztory m nichów ) zostały 
u p o w ażn io n e ;  departam ent uścia R odanu  n a ­
lega  o przyw rócenie  zakonu jezu ick iego , a 
depar tam en t M ayenne  o uznanie  trapistów, 
którzy iuź w tym departam encie  istnieią i od 
rząd u  w roku zeszłym wsparcie otrzymali, 
[W niektórych mieyscach żądano stałego upo­
sażenia  duchow ieństw a, przywrócenia po­
wszechnych  duchow nych  zgromadzeń i po­
w ie rzen ia  znowu wyłącznie korporacyorn d u ­
chow nym  edukacyi młodzieży. R aport zW an-  
de i  mówi s łow nie : „D opóki wychowanie n a ­
ukow e m łodzieży  nie zostanie pow ierzone 
d uchow nym  korporacyorn, n iem oźe  Francya  
m ie ś  źadney. tarczy przeciw filozofii, która 
<wciąż us i łu ie ,  tłumić uczucia uszanowania i 
m iłośc i ku Bogu i Królowi.“  — N iektóre  ra- 
porta  uskarzaią się na n iezm ierne  m nożenie  
s ię  liczby podrzutków ; in n e  żądaią ustano­
w ienia  znow u term inu  pełnoletności na dwu­
dziesty piąty ro k ,  i rozszerzenia  granic  wła­
dzy oycowskiey.

Gwiazda d onos i ,  iż dwa now e okręty paro ­
w e  i ieden  okręt liniowy od 74 dz ia ł ,  wybiły 
n a  m orze w celu połączeuia  się z eskadrą L o r ­
d a  C ochrane .

A kadem ia  obrała Pana A u g e r  stałym swo­
im  Sekretarzem  w mieysce Pana  Raynouard , 
k tóry  prosił o uw oln ien ie  od tego urzędu. 
vW y b o r t e n  podlega potw ierdzeniu  Króla.

Królewska akademia ogłosiła do nagrody 
zadan ie  dla poezyi: „ Oswobodzenie Greków

P o d łu g  Dziennika handlowego nadeszły z 
L o n d y n u  listy z w iadomością, iż tamże w de­
par tam encie  spraw zagranicznych zaszły nad- 
Bwyczayne poruszenia. W e  wszystkie strony 
ro zes łan o  gońców , iedncgo  do L izbony .  
B z ą d ,  iak m ów ią , otrzym ał z R io - J a n e i r o  
w iadom ości, podług  których straszliwy bunt 
W duchu  republikańskim , we wszystkich pro- 
w incyach państwa wybuchuął. Bliższych 
O tem don ies ień  ieszcze nie miano. 

Mieszkańcy gm iny St. M artin  dali ucztę dla

szanow nego D eputow anego  P ana  K. Perrifif  
w czasie iego przeiazdu do wód P lo m b ie r-  
skich. P ierw sze  zdrow ie b y ło :  „K ró lo w i 
konstytucyinernu, który zniósł cenzurę  i kartę 
utrzymać zaprzysiągł.46 — W  końcu biesiady 
zebrała  P a n i  P e r r ie r  dla Greków 691 F r a n k .  
W ieczo rem  dom y były oświecone. L iczn e  
towarzystwo konnych osób i w powozach to­
warzyszyło P a n u  Kaz. P e rr ie r .

P an i  C hateaubriand przybyła  do Paryża; 
iey  m ałżonek  słabością w L au zan n i#  zatrzy­
m any został.

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u  dnia 17. L ip c a .1

O d  dn ia  7. m. b. przybyło  trzech nadzwy* 
czaynych gońców z Paryża , a dwóch z L iz ­
bony , którzy n iebaw nie poiechali do C uenęa, 
gdzie teraz K ró l  baw i,  dla tego zupe łn ie  nara 
iest n iew iadom a osnowa ich depesz. D o  roz­
mów codz iennych  należą wypadki w Portuga. 
li i ,  które zdaią się także mocno zaymowań 
uwagę rz ą d u ,  gdyż właśnie cotylko wyszedł 
rozkaz , ażeby zamiast 17, iak dawniey sły­
chać było, tylko 4 pułki rniiicyi rozpuszczono.

L is ty  z Badajoz zapew nia ją ,  iż wielu Ofi­
cerów starcy a rm ii ,  którzy w ley prow incyi 
za urlopem  na czas n ieogran iczony mieszkali, 
udaie się do Portugalii .  Rozkazał więc rząd, 
ażeby na tę  klassę woyskowycli szczegoluiey- 
szą m iano baczr.ość.

In fan tow ie  i Infantki znaydowali s ię  d. j j ,  
m . b. na teatralney wystawie w tuteyazem koi- 
leg ium  jezu ick iem . Także niektórzy czcigo­
dn i oycowie grali z swymi uczniami. W czo-  
ray dosloyne te osoby zwiedziły kilka klaszto- 
rów w galowym od 7 bogato p rzybranych  m u­
łów c iągnionym  pow o z ie ;  woźnica i lok aj  
byli poangielsku ubrani.

N iepo rozum ien ia  m iędzy naszym rządem  
a D ejem  A lg irsk im , załatwione zostały w ten  
sp o se b ,  iż pierwszy zapłacił osta tn iem u żą­
dane  6 miilionów R e a ió w . '  Jak wiadomo, 
korsarze algirscy zaczęli byli szkody wy­
rządzać  na  naszych wybrzeżach.

N i d e r l a n d y .
Z  B r u x e l l i  dnia aą. L ipca .

Neapolitański G enera ł  P e p e ,  bawiący tu 
ed  nieiakiego czasu , udaie się  do kąpieli bpa-
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akich. P o tó m  zabawi iaki czas w okolicy L e -  
odyutn,  a na zimę powróci  do Bruxelli .

Na  wniosek Arcybiskupa Mechl inskiego,  
■Biskupa Namurskiego  i Genera lnych  Wika-  
kyuszów innych  dyecezyy ,  wydał Król  posta­
no wienie ,  mocą  którego os o b o m ,  które dla 
podeszłego wieku,  słabego zd ro wia ,  albo in­
nych u łomności  na nabożeństwie w kościo­
łach bywać nie mog^,  stawianie prywatnych 
kaplic i oratoryów iest pozwolone .

W  całem królestwie N id e r la n d z k ie m , na  
ludność 5,751,714 dusz ,  znayduie  s ię  710 za­
kładów dobroczynności ,  w których częścią na 
Wsparcie, częścią na całkowite u t rzymanie 
685,150 ubogich wydaie się sunitna 10,451,780 

iako to w szpitalach,  domach p o dr zu­
tków, zakładach domowego wsparcia,  szko­
łach ubogich ,  domach roboty i składach że­
braczych.

D z ie nn ik  bruxelski opowiada ,  źe n ieda ­
wno wręczono Wicekrólowi  Egiptu  dyplom, 
przez który,  pewne  uczone  towarzystwo z 
Frankfurtu nad Men em,  mianowało go człon­
kiem swoim. Z  początku uważał to za firman 
Sułtana, poki inu Bogus Jussuf, t łómacz iego, 
nie wyiaśaił ,  że to iest więzy ku Ntmbszyd ([>o- 
hietniecku) napisane podz iękowanie  u lemów 
(óczonych) miasta,  które się zowie Frankfort ,  

względy iakich dway ich rodacy podróżni
Egipc ie  doznal i .  „ U l e m o w i e ,  rzekł  daley 

Jussuf, całuią pył 6top twoich,  i proszą cię, 
abyś towarzystwo ich pod twoie wziął skrzy- 
dła.« — Jego Wysokość ,  któremu tak pochle­
bna mowa podobała się, położył  rękę na pier-  
• iach;  l e c z  to było nies łychanie t rudne ,  wy­
jaśnić mu, czem on został iako członek towa­
rzystwa. P o  długich i różnych namysłach,  
rzekł  zresztą Jussuff,  iż towarzystwo obrało 
go swoim członkiem. „ N i e ,  n i e k r z y k n ą ł  
Basza zapa lony ,  głosem piorun uiąc ytn , — 
»nigdy pod żadnym warunkiem nie zostanę 
towarzyszem chrztściańskiey firtny. P o łącze­
nie moie  z B riggs i wspoln. do handlu  wscbo- 
dnio-indyiskiego kosztowało mnie  500,000 pia- 
• t rówj  towarzystwo do  robienia cukru i r um u 
n ie  płaci mi n ic ;  iuż mam dosyć na tych zwią­
zkach z domami  F rankó w ;  winni  mi 53 mili. 
piast rów,  które iuż za zgubione uważam.“  
Eagroz ił  nawet Basza Jussufowi wrzuceniem 
w Nil, co tak dalece przeraziło tłóiuaeza, ii

nie  mógł  ani  słowa powiedzieć.  Szczęściem
w tak krytyczney chwili nadeszli  P P . P ’ernan -  
dez,  Pornbeck i inni ,  którzy rnaią wolny wstęp 
do Baszy;  trzeba było iednak czasu nim uła­
godzono gniew iego , który mu stał się przy­
czyną kurczu. — Niech  na przyszłość uczeni  
europeyscy nienaraźaią na niebezpieczeństwo 
życia tak zacnego  człowieka iakim iest Bogos 
Jussuf.

W  l o c h y .
D n i a  1 5. L i p c a .

Lis t  z Florencyi  z dnia 11. L ipc a  opowiada 
następuiące rozbicie okrętu, któremu naysmu- 
tnieysze okoliczności towarzyszyły.  D n ia  14. 
Czerwca o godzinie ątey wieczorney między  
Liwornern  i Gorgoną  napadła gwałtowna bu­
rza francuzką felukę St. A n t o n i ,  na  którey 
oprócz Kapitana Pietro Corso i t rzech may- 
tków,  znaydowało  się ieszcze pięciu podró­
żnych  z dobrych familii w prowincyi  Capo 
Corso.  W  kilku chwilach gwałtowność bu­
rzy wywróciła tan inały statek. Dway podró­
żni  i ieden rnaytek zniknęli  natychmiast  w bał­
wanach.  Młoda  niewiasta , matka dziecięcia,  
miała ieszcze tyle czasu pożegnać się z oy- 
cern, który się na tyin samym okręcie znaydo-  
wa ł ,  i wpadła także pomiędzy  og ro mn e wały. 
Pozostałe pięć osób trzymając się mocno sta­
tku, walczyły tak z burzą aż do północy .  W t e ­
dy postrzegaią okręt i wołaią o pom oc ;  ale 
okręt (ieźeli ich tylko wyobraźnia nie łudzi ła)  
oddali ł  się znowu.  Je dn ego  z tych towarzy­
szów nieszczęścia opuszczają siły i on  stał się 
ł upe m  morza.  Zaiaśniał  dzień  15. Czerwca;  
uyrzeli  p rzed sobą Gorgonę  w oddaleniu o 6 
albo 7 mil naywięcey.  W te dy  maytek L o ­
renzo  Mazzol i  dobył  s w o ie g o n o ź a ,  poprze- 
rzynał  sz nu ry ,  którerni maszt i inne  drzewa 
powiązane  były ,  kazał swoim towarzyszom 
trzymać się tych drzew i sam p łyną ł  naprzód  
szukając ratunku.  Jakoż udało im się, ze ich 
w Gorgonie  post rzeżono i natychmiast  wy­
słano dwa statki,  aby go z towarzyszami n a  
ląd zabrać.  A ie  n im się to stać mog ło ,  ie­
szcze ieden z nieszczęśl iwych,  nadzwyczay-  
ne<n wysi leniem z m or do w any ,  upaść musiał ;  
napróżuo  wołał  pomocy czepiaiąc się towa­
rzysza swoi ego ,  który go wszelkimi si łami 
odp ycha ł ,  bo inaczey i sam całkowicie Utru­
dzony , byłby się (tal łupem  śmierci.
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P a ń i t w o  O t  t  o m a ń s h i e .
Z  n s fi g r a n i c y  T u r e c k i e j  d n ia  19.

L i p c a .
A n gi e l sk a  fregatta C a m b r i a n  p o d  r oz ka za m i  

K o m o d o r a  H a m i l t o n  ,  miała  iu i  zn i szczyć  ta­
l i e  5jo mis tyków g rec k ic h  i zabrać  w n i e w o l ą  
«ło lO O O  l udz i  z ich osady.

M a i  t a n y  i I V u f a s z c z y  z n  a.
D o n i e s i e n i a  z Jas s  d n ia  17. L ip c a  g ło sz ą :  

„ D n i a  łO. m. b. koło w ie c zo r a ,  p r z e z n a c z e n i  
t łway p e ł n o m o c n i c y  Por ly  na  k o n f e r e n c j e  w 
A k i e r m a n ,  H a d i  E f e n d i  i I b r a h i m  E l  e ud  i, 
p r zyby l i  d o  tey stol icy,  w towarzys twie  d w ó c h  
tu r eck ich  t łom3czów , E s a r  E f e n d i  i N a m i k  
E f e n d i ,  i d w ó c h  Sekre ta rzów,  N e d s z y b  E le n -  
d i  i  M e h m e d  Nas i  E  t end  i , i z l i czn ym or  
a r a k ie m .  H o s p o d a r  t e g o X i ę s t w a ,  o t oc zon y  
M e t r o p o l i t ą  i wszystkimi  Bo ja ram i  D y w a n u ,  
p ow i t a ł  i ch w rozb i tym n a  t en  kon iec  p r aed  
m i a s t e m  nam ioc ie .  Po krzep iw szy  s ię  n ie co  
K o m m is s a r z e  P o r t y ,  wsiedl i  d o x i ą ż ę c y e h  po- 
w o z o w  ga lo wy c h  i po p r z e d z e n i  władzami kra-  
io w e i n i  i m ie j s k i e  t a i ,  g w ar d y am i  i i ą ż ę c t m i  
i  t u reck imi  B e s z l i m i ,  od[)rawil i  wiazd  swoy 
u r o c z ) s t y  d o  p r z yg o to w a n yc h  dla s ieb ie  p o ­
m i e s z k a m  W  c iągu  ich iuź o ś m i o d n i o w e g o  
p o b y t u  stara ią  s ię  H o s p o d a r  i Bo ja r owie  o 
wsze lkie  wygody  i za baw y dla sw oic h  gości .  
W c z o r a y  o b c h o d z o n y  był  K u rh a n  Ba i ram 
p r z e z  u roczyste  obrzą dk i  i o św ie cen ie  ce l ­
n i e j s z y c h  u lic .  W s z y s c y  obcy  Kori sulo-  
w i e  i  A g e n c i  oddal i  Kommis&arzotn P o r t y  
sw e  o dw ie d z in y  p ow i ta ln e . 44 —  „ D n i a  ta.  
m .  b .  p r z y b y ł  tu  noworn ia t i owa ny  Hossyiski  
K o n s u l ,  Radzc a  N a d w o r n y  L e s l i e  ze wszy­
s tk imi  u r z ę d n ik a m i  kon su l a t u  i a r c h iw u m ,  
ft tóry się by t  odd a l i ł  do- K i s z e n t f f a , podczas  
wy b u ch n i ę c i a  z a b u r z e ń  w roku  i g a i .  W y ­
c h o d z ą c  z fcwarantany S k u l t ńsk ie y  n a  z i em ię  
M u l t a n s k ą  p r z y jm o w a n y  był  r ze czo ny  Kon su l  
p r z e z  w y z n a c z o n e g o  tym k o ń c e m  Kap i t ana  
g r a n ic z n e g o  P r u t u ,  k tóry m u  do tą d  tow arz y­
szył .  W  d n i a c h  n a s tę p n y c h  od p ra w i ły  się 
z w y c z a j n e  p o z d r o w ie n ia  ze s t rony  rzą du  mul-  
t a ńsk iego  t ob cyc h  k o n su la tó w ,  k tóre mi s ię  
P .  Leskie  d n ia  14. i  15. n aw z a i e m  wywiąza ł .44

D o s ł o w n y  p r ze k ła d  u r z ę d o w e y  no ty  P o r t y  
O t t o m a ń s k i e y , p o d a n e y  P a n u  AJinciaki  s p r a ­

w u j ą c e m u  in te ressa  Rossy :  z dn ia  7. Xięźyea 
S h t w a l  r o k u  1241. 1 . ( 1 3 .  Maia  1826.)

W y s o k a  P or ta  po w zię ła  wiadom ość  o  t re­
ści no ty  u r z ę d o w e y  z dn ia  2{.  Marca  r. b., 
k tórą sprawujący  in te ressa  riwi.ru Cesar sko-  
l i o s s y i s k ie g o , nasz b a r d z o  świat ły p rzy jacie l  
P a n  M in c ia k i ,  z ł o i y ł  n a  o s ta tn ie j  k o n f e r en ­
c j i .  I  (um ąc ze n ie  tey no ty  z a w ie r a ,  i e  N .  
Cesa r z  Rossyiski  w skutku  sw o ic h  czys tych 
i życ z l iwy ch  z a m ia ró w ,  żą da  i p r a g n i e ,  aby 
s p o s ó b  m ia n o w a n ia  i a t ryb uc ye  Besch l i s -A-  
g o w ,  i ako teź  l iczba żo ł n ie rzy  Be sch l i s  w o b u  
p r o w i n c y a c h , p r z y w r ó c o n e  zostały na tę sa­
m ą  s t o p ę ,  n a  iakiey były p r z e d  p o w s t a n ie m  
zamieszek; ,  aby  D e p u t o w a n i  z Se rw i i ,  k tórzy 
z n a y d u ią  się w S tamb ule  u B u s ta nd z ie g o  Ba­
sz y ,  w y p us zc ze n i  zostal i  n a  wol no ść ,  i aby 
z  i t d n e y  i z d r u g i e j  s t rony  m i a n o w a n o  p e ł ­
n o m o c n i k ó w ,  k torzyby  udal i  s ię  n a  g r a n ic ę  
d la d o k o ńc z en i a  i o zn a cz en ia  za p o m o c ą  ch ę ­
ci  w z a je m n ie  zaspoka jających ob ie  s t rony ;  
n ego cy ac yy  p o p r z e d n io  rozpoezęaych  w S ta m ­
bu le  międz y  D e l e g o w a n y m  W y s o k i e j  Po r ty  
i b y ł y m  P o s łe m  d w o r u  Rossy iskiego  P.  St ro-  
g o n o f f ,  k tóre zb ie g  oko l i cznośc i  zawies i ł .  —  
J a w n e m  i po w sz e ch n i e  z n a n e m  iest ,  że  za ­
wsze W y s o k a  P o r t a ,  p r zy w ię zu ią c  się do zu- 
pe ł r i ego  w y ko n an ia  z a r ę c z e ń  i zo b o w ią z a ń  
za c i ą g n ię ty c h ,  ze wszystkierni  p rzy jac ie l sk ie-  
ini m o ca rs tw am i  a sz czegó ln ie  z d w o r e m  R o s -  
s sy i sk im,  który iest iey ści s łym pr zy ja c i e l e m ,  

u s i ł o w a ła ,  u t r zym ać  s ię  z n i m  w s to ­
s u n k a c h  d o b r e g o  p o r o z u m i e n ia .  W  skutku 
tey za sa d y ,  r ów ni e  o ży w io n a  chęc ią  u r z ą d z e ­
nia w sp osó b  o d p o w i e d n i  iasnyrn t raktatów za ­
r ę c z e n i e m ,  n a d  k toreini  D e le g o w a n i  o b u  
pańs tw d a w n i e j  n eg o e y ac ye  r o zp o c zę l i ,  i 
chcąc  odda l i ć  i zni szczyć p rzez to  wszelki  p o -  
w o d  d o  p o d o b n y c h  ro zp ra w  m ię d zy  d w o m a  
dw ora mi ,  W y s o k a  Por ta  w ż a d n y m  czas ie n ie  
będz ie  s ię  wzbr an i a ła  o d m ó w i ć  sweg o  p r z y ­
ch y l en ia  s ię  do t akowego  układu,  p o d ł u g  p o d ­
staw i za sa d  wówczas  p rzyję tych .  O p r ó c z  te­
g o ,  gdy N.  C e sa r z  wszech  Ros sy i ,  p o w o d o -  
wany  otwartości  i p rawośc i  u c z u c i e m ,  o** 
świadczy ł  dzi ś w życzl iwości  s w o ie y ,  i e  p ra ­
g n i e  obmyś leć  sposob y  n a j w ł aś c iw sz e  do  u -  
g ru n t ow an ia  związków sz c z e r e j  p rzy jaźn i  m i ę ­
dzy  d w o m a  wysok iemi  p a ń s tw a m i ,  i gdy  u -  
c z y n i ł  p r o p o z y c j ą  u m a w i a ć  s i ę  o n ie  p o d ł u g
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t raktatów z  wsze lk te m p r a w e m  i spratviedl i -  
'*ością,  n i e m ie sz a ią c  d o  n ic h  i n n y c h  kwestyy,  
VV'v8nka Por ta  uważa  ten krok za d o w ód  wy- 
*oktev s łusznośc i  i umi a r kow an ia  , k tó re -tego 
M o n a r c h ę  odznacza .  P rz e to  chcąc  ze  swo-  
iey s t rony  okazać  N.  C e sa r z o w i  wysok ie  u -  
t z c z e n i t  i s z cz egó lne  w z g l ę d y ,  pośp iesza  za- 
dosyć uczyn ić  p o w y ż e y  w z m i a n k o w a n y m  ż ą ­
d an io m  uw ąż a ią c  szcz e re  i s e r d e c z n e  sw o ie  
p r zy c h y le n ie  s i ę  iako s z c z e g ó ln ą  p r z e p o w i e ­
dn ią  bl iskiego przy w rócen i a  do br ey  ha r m on i i  
•niędzy d w o m a  pańs twami .  — A  n a y p r z o d ,  
hył<» z a m ia r e m  W y s o k ie y  P or t y ,  u t r zy m an ie ,  
obok p r z y w i l e i o w , k tó rych  uż yw ai ą  o ha dw a  
Xięs twa  M ul t an  i W o ł o s z c z y z n y ,  pokosu i 
•pokoynośe l  p u b l i c zne y ,  w tych jlro wmcya ch ,  
i bez  ża dn eg o  in te rcssow ai i ego  w id o k u ,  VV yf- 
*oka Por ta  uważała po by t  B e s z l i s - A g ó w  i ich 
Żołnierzy tako po t r z e b n y  do  u t r zy m an ia  p o ­
rządku.  J e d n a k i e  p o n ie w a ż  nie  ma  r z t i z y ,  
klorąfiy nad  ży c ze n ie  wielkiego p rzyiacie ia  
p rzen ieść  m ó r n a ,  rozka z  w'ydariy o d dz i e ln i e  
do G u b e r n a t o r a  Syl is t ry i ,  p o l e c a i ą c m u ,  aby  
p r ze pr ow ad z i ł  na  tę s t r o n ę  D u n a u t  Besz-15e- 
8* l i s -Agów i ich żo ł n ie rzy ,  a in n y  rozkaz  wy­
dany o d d z i e ln i e  do  W o i e w o d o w ,  po leca im,  
®by sami  miano wal i  B e s z l i s -  A g a w ,  którzy 
,naia p o pr ze d za ją c yc h  zas t ąp ić ;  p rzyda iąc ,  
Żeby co d o  l iczby i o b o w ią z k u  p ros tych  Be­
szlis wszystko o d b y w ał o  s ię  z u p e łn ie  tak iak 
p rzed po w s t a n ie m .  W  t e n s p o s o b ,  iii s ta tu  
quo p r z y w ró c o n e  iest w o b u  Xięstwacl l .  
P o d o b n i e ż ,  na r ó d  Serwiański  był  także ucze­
s tn ik iem wszystkich ł a sk,  k tórych wysok ie  
mi ł os ie rdz ie  ( J e g o  W y s o k o ś c i ) ,  udziel a 
Wszystkim i n n y m  lu d o m  p o d d a n y c h  W y -  
Sokiey Por ty ,  która w zg l ęd em  r z e c z o n e g o  
n a r o d u  okazała,  n a d m i a r  dobrot l iwości  i o p i e ­
ki. Je ś l i '  w ięc  o d  nifciakiego czasu D e p u t o ­
wani  se rwiańscy  w S t am b ul e  zostal i  u m i e ­
szczeni" iako zak ładnicy w tn ieyscu  ad hoc, 
ś rodek t e n  wskazany  b y ł  p r zez  p ow od  troskl i­
wości  o p o m y ś l n o ś ć  i s p o k o y n o ś ć  ich na r odu .  
J e d n a k ż e ,  p o n ie w a ż  w i a d o m o ,  że dotąd  r ze ­
czony na r ó d  Se rwiański  ws trzymał  s ię  od 
z'viąa-ku z i t i nemi  żłe m y ś l ą c e m i , a t e rm in  
poby tu  r ze cz o ny c h  D e p u to w a n y c h  p r z e d łu ż y ł  
się ; za tem,  aby u rząd z ić  od tąd z n imi  żądania,  
które  n ie b y ły b y  zgoła  p r z e c iw n e m i  warun ko­
wi Kava  u a  p r o ś b ę  r z e c z o n y c h  ku iaz iów,

z t i a y d c ią c y c h  się  w  S ta m b u le ,  k a z a n o  i cb  try -  
p uśc ić  i mi e sz ka ć  w d o m u ,  k tó ry  z daw na  t o ­
b ie  kupil i  n a  F o n a l u .  Z  d ru g ie y  s t r o n y ,  p o ­
n ie w a ż  p o d ł u g  św ie ży c h  d o n i e s i e ń  Baszy G u ­
b er na to ra  B e l g r a d u ,  d a w u i e ) * z y c h  D e p u t o ­
w a n y c h  w y p a d a  zas tąp ić  n o w y m i ,  a  z a m ia r  
t e n  zgadza  s ię  t a k i e  z  ży c z e n ia m i  J e g o  W y ­
sokośc i  , o r a z  p r z e z  wzgląd na  t ip o d o b a u ie  N.  
C e s a r z a ,  D e p u to w a n i  ci n i e z w ło c z n ie  o d  tey-  
ż e  chwil i  ua  wolno ść  w y p us zc ze n i  zostal i .  
P o t r z e c i e ,  co s ię  d o ty c z ę  w za ie t nn ego  m i a ­
n o w a n i a  p e ł n o m o c n i k ó w ,  p o n i e w a ż  w yra -  
ż n i e  p o w i e d z i a n o  w p o w y ż e y  wzmian kow a-  
ney  n o c i e ,  że w z n o w ie n ie  n a r a d  r o z p o c z ę ­
tych n ie gd yś  w K o ns ta n ty n o p o lu  p r z e z  P a n a  
d e  S t r a g a n ó w ,  op ie ra  s i ę  na p o b u d k a c h  ży-  
cz l iwey'  chęci  u t w ie rd z en ia  d ob rey  h a r m o n i i  
m ię d z y  d w o m a  p a ń s t w a m i ,  a nay wiąkszem 
ż y c z e n i e m  Por ty  test t a k ż e ,  a by  w y kon a ła  
sp r awied l iwie  iasrie za r ęc z en ia  i s tu ie i ących  
t r ak tatów,  p rzyc hy la  s ię  więc W ys oka  P o r t a  
do  żą d ań  ł łossyi  op a r ty c h  na  t raktatach,  w tey 
n a d z i e i ,  że  p r z e z  to  u tw ie rdzą  s ię  s tosunk i  
d o b r e g o  p o r o z u m i e n i a  m ię d zy  d w o r a m i ,  za  
p o m o c ą  k o n f e r e n c y y , w k t ó r ych  p rzy ię te  bę­
d ą  zasady p o p r z e d n io  w yia w ion e  bez  w y p ro ­
w adz an i a  n o w y c h  w a r u n k ó w ,  a n i  b e z  c h ę c i  
z m i a n y  r o zs ze rza n ia  lu b  u m i a r k o w a n i a ,  ist- 
n i e i ą c y c h  za s t r z e że ń ,  Jecz przeciwni® t r zy -  
m a ia c  się we wszys tk ićm co do s łowa,  b r z m i e ­
n ia  Traktatów i stósuiąc s i ę  d o  i ch ścis łego z n a ­
czen ia .  W  ty m  c e l u ,  i dla d o c h o w a n i a  cią-  
gley wiary p o p r z e d n i o  u s ta n o w io n y m  zasa ­
d o m ,  s ługa W y s o k ie y  P o r t y  Seyd M t h m e d -  
H . d i - E f l e u d i ,  r zeczywis ty K on t r o l e r  A n a t o ­
l i i ,  m i a n o w a n y  został  p i e rw sz ym  p e ł n o m o ­
cn ik ie m ,  a Mol la Seid,  I b r a h i m  A i e t  E f f t n d i ,  
pos iada iący s t o p i e ń  M o l l i  Skudary  i K ad e go  
ty mc za so w eg o  iśol fi i , m ia n o w a n y  zosta ł  d ru ­
g im  p e ł n o m o c n i k i e m ,  aby n a r a d za ł  s ię  n a d  
g r a n ic ą  z p e ł n o m o c n i k a m i  d w o r u  Rossy i sk ie -  
go ,  którzy w tym ce lu  m ia n o w a n i  i o z n a y m i e -  
ni  będą.  — W y k o n a n i e  tych  wszystkich p u n ­
któw ze s t r on y  Wy s o k ie y  Po r ty  i d o w ó d  p r z y ­
ch y l e n i a  się i u s z a n o w a n i a ,  które p r ze z  n i e  
o k a z u i e ,  g o d n e  są  sp r awi ed l iw ośc i ,  która J ,  
C,  Mość  od zna cza  , iako t e ż  są zak ład em n a d ­
m ia r u  czci  i e m u  w y rzą d zo ne y  ; spo dz iew a  s i ę  
więc  J e g o  Wy so ko ść ,  że naw z a i e tn  N ,  C es a rz  
s t a rać  s i ę  będz ie  wykonać i  za twie rdz ić  is tnie-
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iące M słrzeżenla', które ugrun tu ią  coraz to 
w ięcey przyiaźń i dob rą  harm onią  między 
dw om a państwami. —- D la  wyrażenia tey na­
dziei  i dla oświadczenia tern pismem naszem u 
przyjacielowi P an u  M inciaki, sprawuiącem u 
interessa, £e pow yiey  wzmiankowane artyku­
ły  iu£ wykonane zosta ły ,  lubo wiadomość u- 
s tną iuż pierwey odebra ł za pośrednictwem  
swego D rogm ana  F ra c h in i ,  n in ie js z a  urzę­
dowa nota iest oddaną  i podpisaną.

Rozmaite Wiadomości.

P ism a  publiczne zawieraią teraz konstytu- 
Cyą Portugalską, która iest prawie dosłow nem  
powtórzeniem  konstytucyi łłrazylskiey. Skła­
da się  z 8miu ty tu łów , podz ie lonych  na 145 
artykułów.

Gazeta wieyska (niem iecka) d o n o s i , i£ m ło­
dy L u t e r ,  potom ek wielkiego R tfo rm atora ,  
który kosztem publicznym  zwiedza akademią 
W J e n a ,  dostał nagle pom ieszania  zmysłów.

Miasto E lb ląg  doznało  znaczney klęski ognia 
W dn iu  18., 20 i 22. L ipca .

U  E .  S. Mitlera w  P o z n a n iu ,  Bydgoszczy i 
Lesznie wyszła:

Nauka dla włościan Jak sobie swobodnie 
i wesoło £yć mogą, do maiątku i do do­
brego bytu uczciwie przychodzić, oraz 
eobie i bliźnim w przygodach być po­
m ocn y m i;  przez Wolickiego. Drugie 
w ydan ie ;  z oprawą g śgr. 9 fen , ,  bez 
oprawy 7 śgr, 6 fen.

Instytuta szkolne , zgłaszające się wprost do 
m n ie ,  otrzymuią przy i a  exemplarzach, J j t y  
bezpłatnie.

O B W I E S Z C Z E N I E .
^Tuteyszy kupiec M a n h e i m  A u e r b a c h  

i iego narzeczona H a n c h e n  P ł o ń s k ,  przez 
deklaracją w dniu  28- Czerwca b. r . , wspól­
ność maiątku i dorobku w ich przyszłem mał­
żeństwie wyłączyli, co się do wiadomości po- 
daie.

P o z n a ń  dnia 6. L ipca 1826.
K ró lew sko-P rusk i  Sąd Ziemiański.
W  Y W  O Ł  A  N  I~ e !

Kapitał w księdze hypoteczney dóbr Racen* 
dowa czyli Racadowa w Powiecie Plesze- 
wskim po ło żo n y ch ,  pod Rubr. I I I ,  N ro. 3. 
z  obligacj i Franciszka Garczyńskiego z dnia 17. 
L ipca  1797. ex decreto z d. 2. W rześnia 1797. 
roku dla Jana  Frederyka Krokisiuaa, E konom a 
w T arnow ie  zapisany, w ilości 3300 Talarów 
wraz z prowizyą po pięć od s ta , który to kapi- 
tał podług dokum entu  urzędowego z dnia 24. 
Lipca 1803. roku  pierwiastkowy wierzyciel oy-
cu swemu E rn s t  Krokiszusowi c e d o w a ł  ni-
nieyszem publicznie się wywołuie. W zyw am y 
przeto ninieyszem teraźniejszego positdzicie- 
la, sukeessorów tegoi, cessyonaryuszów i tych, 
którzy w prawa iego wstąpili, aby się w termi­
n ie  dnia

31. P a ź d z i e r n i k a  r. b. 
przed deputowanym  W . Sędzią H o e p p e  wy* 
znaczonym w micyscu posiedzenia Sądu na­
szego stawili, pretensye swe iakie do owego 
kapitału mieć m ogą zameldowali i udowodnili, 
w przeciwnym razie z pretensyami swemi do  
kapitału i do dóbr zastawionych prekludowane* 
mi zostaną i wieczne nakazane im będzie m i t  
czenie.

Krotoszyn dnia 1. Czerwca 1826.
Król. Pruski S ą d  Ziemiański.

Zakapowanie listów zastawnych 
W. X. Poznańskiego.

W  skutek otrzymanego zlecenia zakupowa* 
nia wy£ey wspomnionych listów zastawnych, 
upraszam szanownych posiadaczów tychie , 
aby raczyli u m nie  łaskawie się zgłaszać.

Kupiec J. A . F i a t a  u,
Cta ulicy szerokiey N r. n o ś

(JDodatek.)
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Z A P O Z E Y V  E D Y K T A L N Y .
Ha wniosek  sukcessorów n iegdy  Stanis ława 

Myc ie i sk i ego , iako właściciel i  d ó br  Koby lego-  
Pola,  w Po wi ec i e  Po zna ńs k im  po łoż onych ,  
Wzywamy wszystkich t y c h , którzy

<t) d o  s u m m y  3 7 >S3 0  T a l .  c zy l i  1 2 , 0 0 0  D u k .  
p o d  R u b r .  l i i .  L i c z b y  2. n a  m o c y  d t  k r ę ­
t u  z  d n i a  3 1 .  M a r c a  1 %oo d la  J ó z e f a  N i e -  
b o r o w s k i t g o ,  i a k o  C e s s y o n a r y u s z a  H i e ­
r o n i m a  K o s t e c k i e g o  z p i ę c i u  p r z e z  F  r a n ­
c i s z k a  M i e l z y n s k i e g o  p o d  d n i e m  2 6 .  S i e r ­
p n i a  1 7 9 2  i 9 .  W r z e ś n i a  1792 r . , w y s t a ­
w i o n y c h  r e w e r s ó w  p r o t e s t a m l o  z a i n t a b u -  
l o w a n e  z o s t a ł y  ; i 

Ć) d o  s u m m y  1179  T a l .  1 d g r .  7 $  f e n .  c z y l i  
7 0 7 4  Z ł t .  p o l s k .  12 g r .  z  p r o w i z y a m i  o d  
1 7 Ś2  r o k u  d l a  K u n e g u n d y  w d o w y  W i l -  
k o ń s k i e y  z  Z b y i e w s k t c h  p o d  R n b r .  I ii. 
L i c z b y  3.  n a  m o c y  d e k r e t u  z  d n i a  31 .  
M a r c a  1 8 0 0  r o k u  p r o t e s t a n d o  i a k o  p r z e z  
b y ł e g o  d z i e d z i c a  n i e p r z y z n a n e y  p r e t e n -  
s y i  r e a l n e y  z a m t a b u l o w a n e y ,  

i a k o  w ł a ś c i c i e l e ,  c e s s y o n a r y u s z e ,  z  z a s t a w u  
l u b  i n n e g o  i a k i e g o  ź r ó d ł a  p r e t e n s y e  r o s z c z ą ,  
a b y  s i ę  n a  t e r m i n i e

d n i a  21 .  L i s t o p a d a  r .  b .
B r a n a  o  g o d z i n i e  10 e y  p r z e d  R e f e r e n d a r y u -  
s z e m  S ą d u  Z i e m i a ń s k i e g o  K u n t z e l  w  I z b i e  I n -  
B t r u k c y i n e y  S ą d u  n a s z e g o  w y z n a c z o n y m ,  o s o ­
b i ś c i e  l u b  p r z e z  p r a w n i e  d o z w o l o n y c h  p e ł n o ­
m o c n i k ó w ,  n a  k t ó r y c h  U U r .  M i t t e l s t a e d t a  i M a -  
c i e j o w s k i e g o , K o m m i s s a r z e  S p r a w i e d l i w o ś c i ,  
p r o p o n u i e r n y ,  s t a wi l i  i p r e t e n s y e  s w e  u d o w o ­
d n i l i ,  n i e s t a w a i ą c i  s p o d z i e w a ć  s i ę  m o g ą ,  iż  
z p r e t e n s y a m i  s w e m t  d o  w s p o m n i o n y c h  p r e -  
t e n s y i  p r e k l u d o w a n i  z o s t a n ą ,  i w i e c z n e  m i l c z e ­
n i e  n a k a z a n e ,  o r a z  a r n o r t y z a c y a  i w y m a z a n i e  
łychźe s u m m  z a d y s p o n o w a n e  bidzie.

P o z n a ń  d n i a  3.  L i p c a  18 26 .
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

* Z A P O Z E  W E D  Y  K T  A L  N  Y .
P o n i e w a ż  n a d  m a i ą t k i e m  z m a r ł e g o  w  W o l ­

s z t y n i e  d n i a  23.  S t y c z n i a  r .  z .  B e n j a m i n a  B o g u ­
m i ł a  S c h u l z  k u p c a  k o n k u r s  w  s k u t e k  r o z p o r z ą ­
d z e n i a  d z i ś  w y d a n e g o  o t w o r z o n y m  z o s t a ł ,  p r z e ­
to aapoaywaroy wszystkich tych, którzy do po­

z o s t a ł e g o  p o  n i m  m a i ą t k u ,  pretensye m a i ą 5
a b y  s i ę  w  t e r m i n i e  l i k w i d a c y i n y m  n a  

d z i e ń  6.  W r z e ś n i a  r.  b .  
w y z n a c z o n y m ,  o s o b i ś c i e  l u b  p r z e z  P e ł n o m o - *  
c n i k ó w ,  n a  k t ó r y c h  i m  z  t u t e y s z y c h  K o i n m i s -  
s a r z y  s p r a w i e d l i w o ś c i  U r .  H i i n k e ,  R o e s t e l  i 
W r o ń s k i e g o  p r o p o n u i e r n y ,  w  i z b i e  n a s z e y  sea-  
s y o n a l n e y  o  g o d z i n i e  9 .  z  r a n a  p r z e d  d e p u t o ­
w a n y m  S ę d z i ą  L o e w e  s t a wi l i ,  p r e t e n s y e  s w o i e  
p o d a l i  i u d o w o d n i l i .  Y V r az i e  a l b o w i e m  p r z e ­
c i w n y m  z  p r e t e n s y a m i  d o  m a s s y  l e y  r n i a n e m i  
p r e k l u d o w a n e m i  z o s t a n ą  i w i e c z n e  i m  w  t ó y  
m i e r z e  m i l c z e n i e  p r z e c i w  r e s z c i e  w i e r z y c i e l i  
n a k a z a n e m  b ę d z i e .

M i ę d z y r z e c z  d n i a  10.  K w i e t n i a  1826 .
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

A R E S Z T  O T W A R T Y .
G d y  n a d  r n a i ą t k i e m  b y ł e g o  S ę d z i e g o  A p e l -  

l a c y i n e g o  K u r o w s k i e g o  w  s k u t e k  i e g o  p r o w o -  
k a c y i  d o  d o b r o d z i e y s t w a  c es s y i  d ó b r ,  i w  s k u ­
t e k  w n i o s k u  i e d n e g o  z  p o m i ę d z y  i e g o  w i e r z y ­
c i e l i  k o n k u r s  o t w o r z o n y m  z o s t a ł ,  p r z e t o  w z y ­
w a  s i ę  w s z y s t k i c h ,  k t ó r z y b y  o d  w s p ó l n e g o  d ł u ­
ż n i k a  p i e n i ą d z e ,  r z e c z y ,  e f f ek t a  l u b  p a p i e r y  z a  
s o b ą  m i e l i ,  a b y  o n e m u ż  b y n a y m n i e y  n i c  z  
t y c h ż e  n i e w y d a l i ,  o w s z e r n  a b y  o  t e i n  p o d p i s a ­
n e m u  S ą d o w i  Z i e m i a ń s k i e m u  u c z y n i l i  d o n i e ­
s i e n i e .  P i e n i ą d z e  l u b  r z e c z y  e tc .  z  z a c h o w a ­
n i e m  i c h  p r a w  d o  t y c h ż e  m a j ą c y c h ,  d o  D e p o ­
z y t u  s ą d o w e g o  o d s t a w i l i .  J e ż e l i b y  p o m i m o  
n i n i e y s z e g o  z a l e c e n i a  w s p ó l n e m u  d ł u ż n i k o w i  
c ó ź k o l w i e k  w y p ł a c o n e m  l u b  w y d a n e r n  b y d ż  
m i a ł o ,  t e d y  u w a ż a n e m  b y d ź  m a ,  iż to n i e n a -  
s t ą p i ł o ,  i p ó w t ó r n i e  n a  k o r z y ś ć  m a s s y  ś c i ą g n i o -  
n e i n  b ę d z i e ,  a  i e ż e l i b y  p o s i a d a c z  t a k i c h  p i e n i ę ­
d z y  i r z e c z y  t a k o w e  z a t a i ć  l u b  z a c h o w a ć  m i a ł ,  
t e d y  o p r ó c z  t e g o  o s ą d z o n y m  z o s t a n i e  z a  u l r a c a -  
i ą c e g o  m i a r u  d o  t e g o ż  z a s t a w u  i i n n e g o  p r a w a .  

G n i e z n o  d n i a  10.  L i p c a  1826.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

P A T E N T  S l J l T ł l A S f A Ć Y l N Y .  - 
M ł y n  w o d n y  p o d  j u r y s d y k c y ą  n a s z ą  z o s t a ­

j ą c y ,  w  p o w i e c i e  O s t r z e s z o w s k i m  w  O l ę d r a c h  
P r z t d b o r o w s k i c h  p o ł o ż o n y ,  d o  M i c h a ł a  F i -  
bach należący, W ądzioch zwany, który w«-
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dług t a x y  s ą d o w e y  na 403 Tal. 5 śgr, o c e n io ­
n y  z o s ta ł ,  n a  ż ą d a n i e  w ie rz y c ie l i  z  p o w o d u  d ł u ­
g ó w  p u b l i c z n ie  n a y w ią c e y  d a ią c e rn u  s p r z e d a n y  
b y d ź  m a ,  k tó r y m  k o ń c e m  t e r m i n  p e r e m t o r y -  
c z n y  n a

d z i e ń  1 8* L i s t o p a d a  r. b .  
z r a n a  o  g o d z i n i e  g tey  p rz e d  D e p u to w a n y m ;  
W ,  S ę d z ią  H e n n i g  t u  w tn ie y sc u  w y z n a c z o ­
n y m  z o s t a ł .

Z d o l n o ś ć  k u p ie n i a  i  z a p ła c e n ia  p o s ia d a  i ą -  
c y c h  u w ia d o tn i a m y  o  t e r m i n ie  tym' z n a d m i e ­
n i e n i e m ,  i ż  w p r z e c i ą g u  c z te re c h  ty g o d n i  
p r z e d  ty m ż e  t e r m i n e m  k a ż d e m u  z o s ta w ia  s i ę  
w o ln o ś ć  d o n ie s i e n i a  n a m  o  n i e d o k ł a d n o ś c i a c h ,  
ia k ie b y  p rz y  s p o r z ą d z e n i u  taxy ż ay ść  b y ły  m o ­
g ły-

Krotoszyn dnia 17. Lipca 1826.
Królewsko - Pruski Sąd Ziemiański.

E k o n o m  p r a k t y c z n y ,  u m i e ją c y  p o p o ts k u  i 
p o n i e m i e c k u ,  ż y c z y  iak  n a y p r ę d z e y  by d ź  p o ­
m i e s z c z o n y m  u  p o s ie d z ic ie la  d ó b r  z n a c z n y c h ,  
o f i a ru ią c  się p ó ł  r o k u  s łu ży ć  b e z p ł a t n i e ,  aby  
w p r z ó d  m ó g ł  b y d ź  p o z n a n y m .  W  f r a n k o w a ­
n y c h  l i s ta ch  u d z i e l ą  w ty m  w z g lą d z ie  b l iż sze y  
w ia d o m o ś c i  W .  D y r e k t o r  p o c z ty  B e h m  w K e tn -  
p n i e  i W .  A s s e s s o r  B e h m  w  P o z n a n iu .

Tegoroczna świeża dubeltowa ratafia 
wiśniowa nader przedniego gatunku, 
kwarta po 8 śgr.; niemniey 

świeży likwor malinowy, kwarta po 
18 śgr.; również 

świeży likwor porzeczkowy, kwarta 
po 1S śgr.; iako też 

tegoroczny likwor iagodowy, kwarta 
po  18 śgr.; 

są od dnia dzisieyszego tak w małych, 
iako też i wielkich ilościach do naby­
cia w Poznaniu na ulicy Dominikań­
skie y Nro. 371. u

Daniela Bogumiła Baarth.
P R Z E S T R O G A .

P r z y  z a d z i e r z a w i e n iu  P t a s z k o w a  m a m  s o ­
bie oddane polowanie wszelkie i  na terryto*

rym® Urfcanowa d ó b r  d z ie d z ic z n y c h  W . Żół­
to w s k ie g o ,  o s t r z e g a m  p r z e t o ,  iż  ka żd y  prze-  
s t ę p u ią c y  g ra n ic e  d o b r  w s p o m n i a n y c h  z f l in tą ,  
a lb o  z c h a r t y ,  k a ż d e m u  fan tu ią c e r r ru  z lu d z i  
w  tych  d o b r a c h  z a m ie s z k a ły c h ,  z a p ła c ić b y  m u ­
s i a ł  o d  f l in ty  lu b  p s a  po" ta la ró w  p i ę ć ,  k tó r y c h  
z a p ła c e n ie  tn a ią  so b ie  p rz e z  n rź e y  p o d p is a n e g o  
z a p e w n io n e ,  i w ż a d n y m  w zg lę d z ie  w sp o m n io - ,  
n e g o  f a n to w e g o  z m i e ń  ć  n i t t n o g ę .

Ptaszkowo dnia 1. Sierpnia 1H26.
A . K u r o w s k i .

W yciąg z B erlińskiego kursu papierów  
r pieniędzy.

D nia  ag. Lipca  igsfi. Papiera­
mi

G otow i­
zną

Obligi długu państw a .  .
Obligi bankow e aź do włącznie 

lit . H. . .
Zachetfnio-Pruskie listy zasta­

w ne A  . . . . .  .
Zaehodm o-Pruskie listy zasta­

w ne B .......................... .....
Listy zastawne W . Xięstwa 

Poznańskiego. , ,  .
W sehodnio-Pruskie . . .
Szląskie . . .  .  .  .  .  j

po
83* pCt.

85*

8sf

5>ol
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83,T? pCt. 

94* »
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Poznań dnia 4. Sierpnia 1826.
v  „  P ap ie ram i, G o to w iz n a . Od łts ,
Kurs obligow m . Poznania . . ^Qi —  * ^

Ceny zboza na  P ruską  m iarę i wagę 
w Poznaniu .

P s z e n i c a  » 
Z y t o  .  . .
J ę c z m ie ń  .  .  
O w i e s  . .  . 
T a t e r k a  .  . 
G r o c h  . .  .
Z ie m ia k i  .  .  
M a s ła  g a r n i e c  
S ia n a  c e tn a r  a  

1 1 0  f f . . .  
S ł o m y  k o p a  a  

1200 8  . .

D n i a  3. S i e r p n i a .  
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